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NOWINY 


Dziennik niczawisły demokratyczny ilustrowany, 


Grożby wojenne. 
Telegram „Nowin“. 


Dzłenniki anglalskia uważają wojnę za nleuniknioną. — Trzy okręty przywiezły Se. Lil działa i amu- 
nicyg. — Przymierza państw hałkańskiah. — Zkrejenia Czarnogóry. — Stanawiske Reayi. — 


Książa 

Sytnacya na Bałkanie zacatrzyła sią znów hardza 
grożniae. Pa krótkim optymizmie w kweztył bałkań- 
ukiej wazystkie dzienniki angielskie zapatroją alg na- 
gla bardzo poważnia na sytoacyę i mówią o anstrya- 
uko-serbakim konflikcie, jako o kweatyi w najbliższym 
czasia niauniknlonej. 
© „Daily Telegraph" nia usiluje już nawet odradzać 
Serbum wojny, upomina ich tylko, aby roaważyli kwe- 
atyg, czy Jest już czaa po temu. — Słowa ta mają 
apecyalne znaczenia, jeżeli sig rważy, ża „Daily Tale- 
graph" jest organem ministeratwa spraw zsgranieznych. 
Piamo radzi erhom, aby na razia zbroili sig i przed 
raczqciem kroków nieprzyjacielukich zabezpieczyli sig 
przez przymierza raczepno-adpotne z Tureją ! innemi 
państwami balkań-klomi. 

Także „Times“ płere, ża wldoki porozamienia 14 
złe. Kompenanty dla Serbii kotem Torcyi 44 wykla- 
eona i Anglia nle Ścierpiałaby ich. Z drngiej atrony 
bar. Aehrenthal oświadczył, że bośniackie terytorynm 
Jeat dla Serbii nierykalnem. Sytnacya więe jeat tego 
radraja, ża Serbowia prędzej czy później będą mu- 
siali chwycić za broń. 

Telegramy „Nowin*. 
Zbrojenia Serhbil. 

Konstentynepol. „Jent Gazeta“ donosi, że z Czar- 
zazóry wysianu ogromne ilości amunieyi do Ga- 
ałneis | Pluwa. 

Konstantynopol. Franen<ki parawiee „Mamfia” 

į grecki „biugnose” praywiorły do Saloniki prze- 
snzozony ula Serbii materyal wojenny; oezekają 
jęszere uzebiego parowca, wiezącego również s- 
municyę. Ogółem przywieziono 198 dział i 500 
nabojów do każdego działa. Celem odebrania do- 
stawy przybył do Saloniki pułkownik Mirowoje- 
wice. 'Toreya dotąd nie udziehła sezwulenia na 
przewóz, dlatega wyładowywanie przerwano. 
Ba. Saloniki. Oba parowca z amunicją i działami 
dia Serbii zosiały już wyładawane pud dosorem 
pułkownika i dwóch cficerów Berbskiego sztabu 
jenwrslnego. 

Konatantynopol. Doniesienia © utworeeniu 30 
baiaienów reserwy w I tutejszym korpusie armii 
są nieprawdkiwe. 

Sojusz państw bałkańskich 2 

Wiedeń. Do „W. Tagblattn* telegrafują z Pe- 
tersburga: W kołach Dumy krąży pogłożka, ja- 
koby £ojusz zaczepno odporny między Turcyą, Bat- 
guryą, Serbią a Czarnogorą był jaż na ukończe- 
nia 1 jakoby król Ferdynand zapowiedział wizytę 
w Petersburgu. 

Pogłuski a abdykacyl króla Plotra. 

LBelgrad. Ź urzędowego Źródła carbskiego ogła- 
skóją: Donsesienie „Berl. Lwcał. Anseigera*, że 


P Newy 
Żyd wieczny tułacz 
480 Ewedług Eugeniusza Sue, 
opracował Walery Tomicki 
Ciąg dalszy. 


Siostra Marta o parę kroków tylka była od 
nich: przy pomocy tej prawdziwej świętej niewia- 
sty, Gabryel zaniósł sieroty na łóżko dozorujące- 
go lekarzu. r 

Z obawy, aby widok tej tak żałoanej Śmierci, 
nie sprawił ptsykrego wrażenia na pobliskich eho- 
rych, siostra Marta eo żywo zasunęła firankę, i 
siostry przegrodzone zostały od innych w tejże 
sali znajdujących się chorych. 

Pudesas pierwszego napadu choroby, nieroty 
chwyciły Bię nawzajem rękami, która tak się 
xwariy, iż irudno była odłąceyć jednę od drugiej; 
w tsklm stanie i poiożenin ndaielono im pierwszą 
pumoc iekerską.. pomoe nie zdolną zwyciężyć 
chorchy, ale która przynajmniej na chwilę ułago- 
dziła gwałtowny napad, i chcć ałeby rzuciła pro- 
myk swiatła na ich przyćmieny rerum. 


lerzy. 


podróż następcy tronu serbskiez0 pozostaje w swią- 
sku z zamiaram abdykacyi kr la Piotra, jest eal- 
kiem bezpodstawne. Podróż następey srono ma 
uwiąrak z notą, jaką dn. 7-ga października b. r. 
wręczył rsąd serbski mocaretwom. Król Piotr 
wegla nie miał samiara abdykować, z 
najmniej w obaenej chwili. 
Czy ultimatum? 

Belgrad. Dzieamki donoszą, że poseł austro- 
węgiers£! wręcrył rządowi serbskiemu notę, żąda- 
jącą: 1) uwołnienia powołanych do csynuej służby 
rezerwistów, 2) zaprzestania bojku'u kupców au- 
stryacko-węgierskich i odszkodowawia ich strat, 
8) zaprzestania uapadów na obywateli anstrgackich 
w Serbii. Nota wywołała wielkie wrażenie na rzą- 
deta strbsrim, który jeszcze nie dał dotąd na nią 


adpowtedzi. 
Qplekun Serbii. 

Petershurg. Cesarz przyjął na półtoragodzinnej 
modyeneyi prezydenta Dumy Chomiakowa i pytat 
go o poglądy polityczne Damy w kwsstyi bałkań- 
skiej. Caaarz zapewnił, że Rosya nie opuści w tej 
ciężkiej chwili Serbów. 

Zbrojenia Czarnogóry. 

Katar. Mubilizacys wojsk czarnogórskich po- 
snnęis Bię tak daleko, iż są już formowane bry- 
gady. Główne siły stoją na linii Spur-Niksicz. 
Wskutek tego graniea Bośni ad strony enarnogór- 
skiej jest pilnie strzeżona. Utworzono tam bryga- 
dę górską, która ma dwie baterya górskie po 4 
delata Kruppa 7 i pół centynietrowa W miejsta- 
wośćl Lisbazar nałożono wielki skład amualeyi i 
materyałów Bzpitelnych. — Granica crarnogórzka 
wzdłuż południowej Dalmaeyi została obstawiona 
silnym kurdunem wojskowym. 

Wladeń. „Relchapost* donosi z Bagazy, ża krą- 
żowmk ansttyachi „Sw. Jerzy* odpłynął na wo- 
dy adryatyckie, aby krążyć w pobliżu csarnogór- 
skiegu porta Antivsri. Rrąd cearnogórski supro- 
testował jednak w Wiednia przeciwka tema kon- 
trolowania swoich brzegów — 1 krążownik został 
odwołany. 

Powrót ks. Jarzego. 

Petersburg. Ka. Jersy w powrocie s Paters- 
burga de Seroli pojechał vla Wilno i Równo do 
granicy rumuńskiej, a stamtąd wprost do Bel- 
gradu. 

Budapeszt. W przeciwieństwie do doniesień 
s Beigradu słychać, ża ks. Jerzy jest rozczarowa- 
ny se awego pobyta w Petersburgu i dlatego o- 
bawiają sią dalszych demonstracyj przeciw Austryt 
po jego powrocie do Belgradu. 


W tej ehwili Gabryel, stojący przy ich łożn, 
nachylony ku nim, patrzał na nie z ciężkim ża- 
lem; serce krajało mu się z boleści, łsy arosiły 
jego amielską twre, gdy pomyślał jak dsiwnem 
zrządzeniem losu jest właśnie śwładkiem śmierci 
tych dwóch dziewie, swych krewnych, które przed 
kilku miesiącemi wyrwał e niebezpieczeństwa na 
MOTEL... 


Uczuł dreszts przerażenia, pomimo dzielności 
daszy, gdy się zastanowił nad przeznaczeniem sle- 
rót, nad śmiercią Jakóba Rennepont, nad niego- 
dztwem opętaniem pana Hardy w sanatorynm dra 
Baleiniera, gdzia obłąkany umierał, — pomyślał 
sobie misyonarz, że juk czterech ezłonków Renne- 
pontów... z jego rodziny uległo kolejna zbiegowi 
+gubnych okoliesneśsi; ze strachem nareszcie my- 
ślał sobie, jakim sposobem tak obmierzłym inte- 
resom maffii, żądny zagrabienia skarbu, posługuje 
tak przychylne zrządzenie losu?... O! jakążby, za- 
miast zudziwiania, przejęty był zgrozą młody mi- 
syonere, gdyby był wiedział, ile Rodin i jego 
popleczułcy przyczynili się do Śmierci Jakóva 
Rennepont, nasławszy nań Moroka, aby podniecał 
mieszezęsny nałóg tego rzemieślniks, gdyby wle- 
dział, jak księżna Saint-Dizier przyspieszyła zgon 


"Ja kogo IŚ za mąż? 


(Nasza ankieta). 
III. 

Zamieszczamy daid kilka głosów; dwa listy 
paź, poważnie popa ają zez się aa 
sprawę i weseły lideik pay Hell, która bardzo 
tęskni do dlubaego kobierca. 

Szanoway Panie Redakterze! 

Na pytanie ankiety można odpowiedziać należycia 
dopiero, gdy się wie, o jaką aferę osób chodzi. — 
W sferze rękodeielniczaj czy wogóle w szerokich afe- 
rach ludzi pracujących, łatwo można untalić ogólne 
wakazówki. Jeżall młody robotnik jest porządny, nie 
pijak, energiczny i ma dobre serce, dziewozyna zrobi 
dobry lon, wychcdząćc za ulego, Z pewnością, jeźli 
i żona jeat gospodarna, dadzą sobia radą w życiu, za- 
łożą uamolstny waratat ete. i mogą żyć względnie 
spokojnie. A nawet, jeźli sig nie stanie namelstnym 
majstrem, dobry robotnik znajdzie zawsze pracę i n- 
trzymanie, 


Daleko trudniej jeat radzić pannom ze afer drobno ` 


urzędniczych, żyjących nieraz w większej biedzie niż 
rodzina kwalifikowanego robotnika. Tu pretenzye ną 
większa i większe famy. Dziewczęta pobierają większe 
wykartałcenie, mają w szkołach zamożna koleżanki 
i zadzierają noska do góry, marząc o dobrej partyi. 
Taka panna bez cencika posagu, wykarmiona na cien- 
kiej zupes, spogląda nleraz z lekeaważeniam na ezela- 
dnika czy majstra rękodzielniczega, na pomoenika han- 
dlawego itp. Jej ideałem jeat już doktor, adwo- 
kat, a ponieważ takiego nie dostanie (ci panowie 
wazyscy żądają poasga i to grubego!), wychodzi ra 
mąż (jeżeli wogóle wychodzi) za urzędniczynę, który 
skoro tylka dzieel przychedzą, mus! sig zadłnżyć, bo 
z pensyjki nie wyżyje. My tworzymy społeczeństwo 
bardzo arystokratyczna — a neażs panny s4 naj- 
większemi arystokratkami. 
Stara Obserwatorka. 

Drugi list pochodzi od mamy trzech córek, 
osoby widocznie bardzo energłeenej. Zamieszena- 
my go bez komentarzy, bo dopiero po ukończe- 
niu ankiety omówimy poszczególne odpowiedzi 
1 wyciągniemy s nich wnioski: 

Wielmożny Pznie! 

Bardzo jestam rada, że „Nowiny“, których jestem 
ad 6 lat prenumerntorką, tą żywotną kwesty pore- 
azyły. Mam trzy córki, jedną już dorosłą; warystkie 
bardze zainteresowały się waszą „ankietą*. Drukowa- 
ne słowo ma wagę — a myślą, ża w tej waszej an- 
kiscia mie braknie rozsądnych wskazówek, które nasza 
panny wezmą sobie do serca. Dziajejsze azkoły I te se- 
minarya za wiele się zejmują poszyą i litaratnrą 1 
przewracają dziewczętom w głowie. Poezya i miłość 
nie da w domn abado ani kolacyi! Pawna jestem, 2e 
każda matka zgodzi sią na jedno: młody ezłowiek, 
który nie ma pewnego stanowiaka, które mu pozwoli 
żonę i dzieel przyzwoicie utrzymać, albo który przy- 
najmniej nie ma pewnych widoków, że takla stano- 


biednych sierót, podniecające aż do herolzmu erla- 
chetna ieh negacia, 

Róża t Blanka, osknąwszy się na ehwilę s bo- 
lesnego letargn, otworzyły wielkie oezy, jut za- 
mgłone, przygasłe; potem obiedwie, w coras wig- 
karem obłąkaniu, wlepiały zachwycony werok w 
anielską twarz Gabryeła. 

— Biostro — rzekła Róża osłabionym głosem — 
czy widztsz anioła... takiego, jak się nam pokazy- 
wal we Śnie... w Niemczech ?... 

— Tak.. trzy dni temn.. znowu się nam po- 
kazał... 

— Przychodel... po nas. 

— Oech! dobry aniele, pokażesz mię wa śnie 
raszemu ojsu, podobnie jak alẹ nam pokszałeś ; 
powieda mu, że ostatnia myśl jego dzieci umiera- 
Jących... była o nim... 

— Udałyśmy się tu, nie uprzedziwazy o tem 
Dagoberta.. niezhże nass ojciec nie wyrzuca mu 
tego. 

— Swięty antela — pcdchwyciła Blanka to- 
rae słabszym głosem — pokaż się także.. Dago- 
hertowi.. t powiedz mn, ża prostmy go, aby pree- 
baczył nem.. że śmiercią nascą.. emartwiłyśmy 
80... 


Wiadomości ustnie, telefonicznie | listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gl. L. 8, l. p. 
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za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz [Z hal, 
drobne agłoszenia po 4 hałerze Od ng u, (aira 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy al, spay ua 
każdej stronie go 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Iaaeraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupezye. 
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Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


wiake niebawem zdobędzie, nie powinien cznłych e- 
cza robić do panien i zawracać im głowy miłością. 
Nie można wrrawdzje dzlslaj stawiać nadzwyczaj- 
nych wymagań, bo chętnych do żeniaczki jest ca- 
raz mnlej i nawet panny z posagiem nie mogą zaa- 
leść amatorów, als panna, wychodzą: za mąż, powie- 
na mieć los zabezpieczony. Tak myślę i sądzę, 
że każda matka na to sią zgodzi i córkom swoim nie 
pozwoli na zawracanie sobie głowy sentymentalizmmem, 
gdy idzie o oała życie. 
Matka trzech córek. 

Trzeci liśeik zamieszczamy czyniąc radość go- 
rątej prośbie „kandydatki do etanu małóeńskie- 
go” życząc jej, aby pragnienia jej spełniły się w 
przyszłym karnawale. Niestety, redakcys aama 
nie jej wtem doj omódz nie może: 

Szanowna Radakcyo| Są panny przebierające w 
chłopcach jak w ulęgałkach „tan taki, ten siaki? — 
ten ma dnży nos brzydki, ów oczy nie w moim gu- 
ścja, tan ma jedną nogę krzywą, tamten obydwie itd. 

Zapomniały zdaje sig o tym azacownem przysłowiu 
„mia przebieraj panno, żebyś nie przebrała — żaby 
za kanarka wróbla nia dostała”. 

Trzymam alę tej zasady, że lepazy wróbel w rąca 
niż kanarek na dachu i żeby mnia dziś chciał kte e 
jednym okn, jednej ręce, zaraz idę za niega. 

Może Szan. Redakcya zna i wie o jakim tworze 
boskim, choć trochg do człowieka podobnym, te proszę 
mi łaskawie donieść, 

Jestem zdecydowana ma każdego, jak powiadam 
hodaj trochę do człowieka podobnego, żaby się tylko 
znalazł taki głupi ' 

Takie są moje zapatrywania i byłabym Szan. Ma- 
dakcyi bardzo zubowiązana, gdyby raczyła to wydra- 
kować, aby zapoznać z mami poglądami azertze koła, 
a może — a moża i nawrócą alę jakia narwans fami- 
nistki i zapragną związków hymenn. Bo dobry prey- 
klad dużo znaczy !! 

Zoatają z głębokim szacunkiem 
Hela B. 
pragnąca i zdecydowana kandy- 
datka stanu małżeńskiego. 


Nasze masło. 


Fałszerstwa. — Surogaty masla. — Nawet kupcy 
bywują w bląd wprowadzani. — Nasi paczciwi 
wieśniacy. — Fabryki „masła* w Krakowie i 

Podgórzu. — Potrzeba kontroli, 

W fachowem piśmie kupieckim „Kapiec 
Polaki“ z 1 llstop. czytamy następrjący ar- 
tykał: 

Do najbardziej fałszowanych środków spożyw- 
czych należy masło, i zdaje się, ża w żadnym in- 
nym handin konsumenci, a takża i kupcy tak czę- 
sto nia bywają narażeni na szkodę. Ponceają a 
tem doświadczenia zakładów do badania środków 
spożywczych wykazujące, że około 70 pros, ma- 


— Niech dobry ten nasz... przyjacia].. popie- 
ści się.. s2 nas.. « biednym Ponnrym, naszym 
wiernym stróżem — dodała Blanka, nsiłojąc w- 
Śmiechnąć się. 

— A potem... narescia — rzekła Róża — prey- 
rzeknij nam, że się ukażesz dwom osobam... które 
dla nas były tak życzliwe... sanieś im ostatnie na- 
sze wspomnienie... dobrej Garbnsce 1... pięknej 
pannie Adryannie... 

— Pamiętamy o wszystkich... którzy nas ko- 
chali... — rzekła Blanka » wielkim wysiłkiem — 
teraz... aby Bóg dopomógł nam... połączyć się s na- 
mą matką. i nigdy jej nia... opuścić... 

— Waszak nam przyrzekłeś, wiesz... dobry a- 
niele, we śnie... powiedziałeś nam: „Biedne dzie- 
el, przybyłyście... s tak daleka... przebyłyście tę 
ziemię... abyście poszły spoesąć na włeki na ma- 
cierzyńskiem łonie”... 

— Ach! jakże okropna rzecs... tak młode... 
a ładnej nadziei ocalenia ich... mówił sobie po- 
cichu Gabryel, twarz rakrywszy rękami. — Pa- 
nie, Panie, niezgłębione są twoja wyroki... Nte- 
mtety [pocos zsyłasz tak okropną Śmierć na te 
dziesi ?... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Konfitury, Kompoty, Maimolady, Soki owocowe, Lukry, Karmelki ws, 


Tys 


Paleca: JAN MICHALIK, Gukiemia Lwowska i Fabryka czekolady, Gukrów deserowych, Pierników i Herbalników. 


=== Horyańska 45. Telefon Nr. 486, 
; RRZTAZG ROC ZC GIERCZAK 


sla znajdującego się w handlu krakowskim, nie 
tzyni zadość wymaganiom przepisów, że pod nea- 
zwą masła sprzedawana bywają rozmaite liche 
mieszaniny różnych gatunków masła, albo prze- 
twory tłuszczów swierzęcych lub roślinnych, su- 
rogaty imitujące masło w większym lub w mniej- 
szym stopnin, a przez szeroką publiczność od ma- 
sła e trodnością odróżniane. Istnieja w prawdele 
przepis, iż surogaty jak np. margarynę i różna 
gatunki masła kokosowego, wolno sprzedawać tyl- 
ko pod banderelą z dokładnem oznaczeniem na- 
zwy towaru, a nia jako masło, ale przepis ten 
bywa u nas zbyt mało jeszcze przestrzegany. Nie- 
tylko szerokie sfery kupującej publiczności, ale 
nawet kupey padają ofłarą przebiegłości do- 
stawców. 

Jeden z wielkich krakowskich kupców opowia- 
dał nam, ża w dnie targowa przychodził do nie- 
go chłop, ofiernjąc mu „masło wiejskia* na sprze- 
daż. Wprawdzie ów kupiec pobierał stale masło 
s pewnego dworu z pod Krakowa, ala ze weglę- 
dn na zwłększone zapotrzebowanie nabył od chło- 
pa ofiarowane mu masło, która wydawało mu się 
dobre. Masło to zostało przez publiczność rozko- 
plone, kupiec ów w następnym tygodniu nabywał 
jeszcze kilkakrotnie ad chłopa owe wiejskie ma- 
sło, aż nagle za sprawą jednej z odbiorczyń (ża- 
ny profesora) dowiedział się, że owe rzekome ma- 
ało było surogatem, mianowicie tłuszesem koko- 
sowym, zaprawionym mlekiem, tak że produkt ów 
doskonale imitował prawdziwa masło. 

Jeżeli kupiec mógł paść ofiarą sprytnego chło- 
pa, to cóż dopiero mówić o szerokiej publiczno- 
ści i o skiepikarzech, którzy kupują masło w dro- 
bnych liościach od bab wiejskich! Nasi „poezeiwi 
wieśniacy* w gminach podmiejskich doskonale już 
rozumieją się na „handlu“. W powiecie wielickim 
istnieje jedna wieś (Golkowice), z której baby 
przez dłngi czas przychodziły do Krakowa bez 
masła, a na targu krakowskim sprzedawały mar- 
garynę nakładzioną w garnuszki, przykryte liśćmi 
kapuścianymi ot, jak wiejskie świeżutkie maseł- 
ko... Podobno jednak dzięki rewizyom organów 
magiatrackich położona jaż koniec temu procede- 
rowi. Niemniej nie brak jeszcze bab, które uni- 
kając kontroli targowej, po domach obnoszą 
margarynę lub masło kokosowe. 

W Podgórzu istnieja fabryka masła kokoso- 
wego, dobrze prosperująca, która towar awój ror- 
powszechnia międey sklepikarzami, a do której i 
baby wiejskie, spieszące na targ, znajdują pono 
drogę. W Krakowie istnieje przedsiębiorstwo, sku- 
pujące różne gatnnki masła t przerabiające je za 
pomocą Śmietany w jednolity produkt zazwyczaj 
podobna z domieszką masła kokosowego. Prodnk- 
ty tej firmy pojawiają się także na rynku w mie- 
ście m bab wiejskich. 

Oczywiście fabrykacya margaryny, masła ko- 
kosowego i podobnych anrogatów ma swoją racyę 
bytu; produkty te stanowią ważny artykuł han- 
dlowy, ł ani handlowi, ani produkeyi, jako tekim, 
nie szrancać nie chcemy. Chodzi jednak a to, aby 
publiczność i kupcy nia byli w błąd wprowadsani 
1 aby powołane władze czuwały nad tem, iżby 
Burogatów oraz męsła mięszanego z tłuszezami 
nie wolno była sprzedawać inaczej, jak w formie 
wykluczającej wprowadzenie w błąd odbiorcę, a 
więc w formie cegiełek z wyciśniętym napisem i 
pad banderolą. 

Kontrola i surowe przestrzeganie przepisów są 
tem bardziej wskarane, że niektóre fabrykaty 
(u tłnezczu kokosowego) łudząco w smaku imitu- 
ją prawdsiwe masło i tylko przez chemika mogą 
być należycie oceniane. Wobec skarg pabliczno- 
ści t kupców tuszymy, że nasz magistrat (2 zwra- 
tamy się specyslnie do pana wiceprezydenta dra 
Szarskiego) zechce zarządzić surową kontrolę, 
zbadać praktyki przedsiębiorstw  mieszających 
masło x tłuszczami i położyć tamę nadużyciom. 


Swiat w cyfrach. 


Według najnowszych dat centralnego biura 
meografiesnego w Londynie wyraża się cały świat 
w następujących cyfrach: 

Części wiata: 1) Europa 437 milionów 
mieszkańców, 2) Afryka 196 milionów, 3) Asya 
861 milionów, 4) Ameryka 161 milionów, 5) At- 
stralia 51 milionów. — Razem na lądach mieszka 
1626 do 1685 milionów ludzi. 

Państwa co do wielkości zaludnienia: 1) 
Anglia (razem z koloniami) 403 miliony miesz- 
kahńców, 2) Chiny 350 milionów, 3) Rosya 152 
milionów, 4) Stany Zjednoczone 98 milionów, 65) 
Francya 81 milionów, 6) Niemcy 78 milionów, 7) 
Japonia (z Koreę) 62 milionów, 8) Anstro-Węgry 
50 milionów, 9) Holandya 44 miliony, 10) Tar- 
cya 38 milionów, 11) Włochy 36 milionów, 18) 
Belgia (s Konglem) 27 milionów, 13) Hiszpania 
20 milionów. 

Miasta: 1) Londyn 7 milionów, 2) Nowy 
Jork 4 miliony, 3) Paryż 3 miliony, 4) Chicago 
2 miliony, 5) Berlin 2,100.000, 6) Wiedeń 2 mi- 
Mony, 7) Tokio 1:/, miliona, 8) Filadelfa 11/2 mi- 
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Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki ziłote i srebrne i wszelkie 


liona, 9)” Petersburg 1,400.000, 10) Moskwa 
1,300.000, 11) Konstantynopol 1,200.000, 12) 
Buenos-Ayres 1 milion, 13) Pekin 1 milion. 

Rzeki eo do dłagości: 1) Nil w Afryce, 2) 
Amazonka w Ameryce, 3) Jenisej w Azyi, 4) 
Wołga w Europie. 

Budowle co do wysokości: 1) wieża Eiffel 
w Paryżn 300 metrów, 2) obelisk w Wssryngto- 
nie 169 m., 3) wieże w Turynie 164 m., 4) wie- 
ża w Kolonii 156 m. 

Góry najwyższe: 1) Everest w Azyi 8840 
m., 2) Acencagua w Ameryce 7040 m., 3) Elbruz 
w Europie 5269 m. 

Koleje. Długość wszystkich linii kolejowych 
na świecie wynosiła e końcem 1907 r. 934.850 
kim., 8 szyny mogłyby 26 razy otoczyć kulę 
ziemską. Najwięcej kolei (473.096 klm.) ma Ame- 
ryka, dalej Europa 316.093 klm., Azya 88.000 
kim., Australia 28.510 kim., Afryka 28.193 klm. 
Linie kolejowe w pojedynezych państwach mają 
długości: w Stanach Zjednoczonych 361.500 klm., 
w Niemczech 57.376 klm., w Rosył enropejskiej 
56.670 klm, we Francyi 47.000 klm., w Anglii 
37.000 klm., w Austro- Węgszech 41.000 kim. — 
Wartość tych kolei wynosi: w Europie 100 mi- 
liardów, poza Europą 66 miliardów. 


Polscy marzyciele. 


(Podsłuchane przez reporiera). 

Siedzę w kawiarni, obok mnie jakaś para mał- 
Żeńska kłóci się zawzięcie, w czem pomagają im 
dwa podrostki, jeden męskiego rodzaju, a drugi 
żeńskiej płci. 

— Słuchaj, Joasiu, w śródmieściu nie wezmę 
mieszkania. Ja chcę mieć spokój i świeże powie- 
trze. 

— Dziękuję ci, tak daleko latać do miasta. 
Mianowicie w nocy z teatra albo z koneertn. 

— Przecież są tramwaje. A ja wolę dobry 
gramofon w domu, niż teatr. Wziąłem sobie cen- 
nik gramofonów. Już za 60 guldenów można mieć 
doskonały. Carnso, powiadam el, wspaniale z gra- 
mofonn wychodzi. 

— Kiedy ja w teatrze cheę toalety prezento- 
wać | znajomości zawierać. Pamiętaj, że tę lilia- 
suknię z pactorkowemi wyszywkami mieć mnszę. 
I jakień duża brylanty... 

— Ależ kap sobie, co ci się podoba. 

— Tatosiu, a mnie rower z motorem benzy- 
nowym | To tylko dwa tysiące koron kosztnje. 

— Dobrze, będziesz miał rower. A Andzia 
dostanie Bósendorfera. 

— Dziękuję tatu. Ale ja cheę palisandrowy. 

— A dużo takt kosztuje ? 

— Już za 1200 koron można go dostać. 

— No, to jeszcze ujdzie. 

— Bósendorfer ma czas, aż nie wrócimy z Ni- 
cei. Ja ani myślę przez zimę siedzieć w Kra- 
kowie. 

— Ja zostanę tu, bo ja chcę chodzić na śli- 
zgawkę. A tatuś pójdzie ze mng? 

— Ja cię tylko odwiozę zawsze do Parku 
Krakowskiego automobilem. 

— A skąd tatus weżmie automobi]? 

— Kapię. 

— Też bój się Boga, do automobiln trzeba 
szofera | 

— Wielkie rzeczy! Co taki szofer miesięcznie 
Fonntaje? Sto pięćdziasiąt keron, a choćby i dwie- 

cle. 

— I do automobilu trzeba mieć remizę... 

— To też ja jestem za tem, aby kupić na 
przedmieściu własny dom. 

— Jeśli tek będziemy szafowali pieniądzmi, 
to trzysta tysięcy prędko dyabli wezmą. 

— A cóż ty myślisz, że kupno domu to mar- 
notrawstwo? To jest najlepsza lokacya kapitału | 

— "Tatnsin, kupmy ten dom z cebulastą wie- 
żą przy ulicy Ralejowej. Ja w tej wieży będę so- 
bie trzymał gołękie... 

— Ja sam o tym domu myślałem. Trzeba się 
będzie spytać, tz” on jest na sprzedaż. 

— Jak będziemy wracali do domu, to za- 
dzwoń na stróża i zapytaj się. 

Na ten temat rozmowa toczyła się dalej. Przy- 
słnehiwałem się jej z zazdrością. Bo mieć trzysta 
tysięcy koron do ddyspozycyi i wieść takie jedwa- 
bne życie... 

— Płacić! — zawołał ojciec. 

Cztery kawy i kilka ciastek wyniosły blizko 
2 korony. Po odejścin kelnera amatorka Nicei za- 
łamała ręce: 

— Bój się Hoga, a cóż się nam ną kolacyę 
zostanie ? 

— Weź w sklepiku trochę kiełbasy i bułek 
na kredyt. Herbatę t cukier jeszcze masz? 

— Mam, ale na ólztś tylko. Ja sobie przecie 
myślę, że szkoda było tych sześcin koron na ra- 
tę. A jak nie mie wygramy? Bo o tych losach 
tureckich różnia mówią. 

— Moja droga, kto nie ryzykuje, ten niema. 
Sześć koron ię rozejdą. a tak jest nadzieja, że 
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jak wygramy takle trzykroć, to się nasza blede 
od razu skończy! 
Po tym argumenełe zabrali się i poszli. 


* gppalsycni wal Siezpiskigo 
przed. sadom. 


Rozprawa, która się dełsiaj toczy przed ławą 
przysięgłych, należy do bardzo rzadkich w sądo- 
wnietwie, gdyż w ostatniem pięciolecin sądy za- 
chodnio-galicyjskie nie miały sposobności do zaj- 
mowania się podobną sprawą. Chodzi tutaj o wy- 
stępek, ścigany przez prokuratoryę, 8 po- 
pełniony drukiem: g mianowicie o usprawla- 
dliwianie ohydnega mordu, popałnianega przez 
Siczyńskiega. Obrońcami i przyjaciółmi, usprawie- 
dliwiającymi hajdamackiego mordercę są (natu- 
ralnie() dwaj młodzi socyaliści, akademiey, 
Feliks Gutmann słachącz praw (lst 22)1 Chsim 
Wasserberger (lat 94) słuchacz medycyny. 

Młodzieńcy ci, używający w swym artykula 
języka polskiego i praw, nehodzący za Polaków, 
oskarżeni są o to, że w nielstniejącym już pisem- 
ku „Zjednoczenie“, miannjącym się szumnie „mie- 
sięcznikiem młodzieży socyalistycznaj*, nmieścili 
artykuł (pur et simple „sacyalistycznej” — bez 
kłamliwego dodatku „polskiej*) umieścili artykuł 
p. t: „Anarchizm czy Walenrodyzm*, w którym 
usprawiedliwiają mordercę hr. Potockiego. Anto- 
rem artykułu jest Gntmann, Wasserberger zaś 
odpowiada, jako redaktor pisemka. Już na samym 
wstępie artykuła czerwonodziuby autor daje nie 
dwnznacznie do poznania, że jego sympatya jest 
po stronie morderey, a nie ofiary mordu, pisze 
bowiem : 


Skonfiskowane! 


W dalszym ciągu tego 
artykułu socyslstyczny akademik udowadnia tę 
tezę, opisująe w sposób patetyczny ściśle według 
„Neue Freie Presse“ rzekome krzywdy naredu 
ruskiego, doznane „od szlachetezyzny i polskiej 
administracyi kraju“ i kończy: 


Skonfiskowano! 


Rozprawia przewodniczy radea sądu kraj. dr 
Brason, oskarża proknrator dr Lang, oskarżo- 
nych brent edw. dr Marek. 

Po odczytaniu akto oskarżenia, autor artykułu 
Gntmann na pytania przewodniczącego odpowia- 
dał, że nie miał zamiaru pochwalać czynu, ałe 
pragngł go „wyjaśnić*. 

Drugi oskarżony, Wasserberger, na za- 
rzuty przewodniezącego i prokuratora odpowiadał 
w ten sam sposób, dodając jeszcze, że artykuł, 
zgadzał się zupełnie » jego przekonaniami. 

Następnie zabrał głos prokurator dr LaRg, 
który w treściwym swym wywodzie udowadniał, 
iż oskarżeni dopaścili się oburzającego występku. 
Dr Lang mówił: „W ogólnej boleści, której mi- 
mimo różnie partyjnych czy wyznaniowych, dała 
wyraz cała Polska, odezwał się tylko jeden dy- 
sonans, jeden zgrzyt, który pochodził od pawnego 
odłamu młodzieży”. 

Obrona oskarżonych dowodet, iż się wstydzą 
treści tego artykuła. Zwracając się do sędziów 
przysięgłych przypomniał im prokurator, iż mają 
dać wyras opinii całege społeczeństwa polskiego, 
czy wśród ogólnej boleści naroda wolno pewnemu 
adłamowi młodzieży wygłaszać chwalbą tak ohy- 
dnej i bezmyślnej zbrodni, popełnionej na mężu, 
którego cała życie było nieskazitelnie prawem i 
który zawsze dbał o prawo i sprawiedliwość. Nie 
chodzi tu zresztą o wysoki wymiar kary, ale o 
zaznaczenie, że społeczeństwa potępia takie wy- 
stępki. 

Obrońca dr Marek starał się uniewinnić o- 
skarżonych. Przyznał jednak, iż analogia między 
czynem Wallenroda a Slezyńskiego, jest za dala- 
ko posuniętą. 

Po resume przewodniczącego postawiono dwa 
główne pytania co do winy Guttmanna i Wasser- 
bergera. Po blisko godzinnej naradeie, przysięgli 
8 głosami przeciw 4 petwiardzili oba pytania. Na 
tej podstawie skazał trybunał każdego z oskarżo- 
nych na 8 dni zwykłego aresztu. Pozwolił im je- 
dnak rozpoczęć odsiadywanie kary po 6 tygo- 
dniach. 


poleca najtaniej 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
__ $$ kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
EWS AAEE EUNSEA 5 zamówienia na obuwie wszelkiaga rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 


łść i po cenach możliwie przystępnych. 


Naokoło sceny-i estrady. 


W sprawie ludowego teatru. 


Z chwilą urzeczywistnienia idel Wielkiego Krako- 
wa — sprawa budowy teatru ludowego powinna za 
sfery projektu wstąpić także na grunt realny. Ludność 
Krakowa wzrasta z roku na rok dość szybko, — i 
potrzeba drugiego miejsca rozrywkowego dla azaro- 
kich afar publiezności jest niezaprzeczoną. By- 
loby pożądanem, aby gmina miasta Krakowa wzięła 
sig energicznie do tej sprawy, która z bardzo nie- 
wielkim nakładem kapitału da się urzeczywistnić, Nie 
wątpliwie dałoby aig w mieście utworzyć towarzy- 
stwo dla budowy takiego testru, przyczem 
gmina dając gront, miałaby zapewniony wpływ i kou- 
trolę nad inatytneyą a nie ponosiła Żadnego finanso- 
wego ryzyka. Do sprawy tej nlebawem powrócimy. 

Z teatru miejskiego. W jednoaktówce Grenet- 
Dancourt'a: „Wampir“ grają pp. Arkawinówna i So- 
biesław, w komedyi zaś Brlecox'a „OChrabąazeza! — 
pp. Ordon-Sosnowska, Sulima, Czarnecka, Modzelewska, 
Krzewińska, Weychert, M. Węgrzyn, Bończa, Miar- 
czyfuki i Stępowaki, — Arcydzieło Fradry: „Zemsta“ 
wznowionem będzie w poniedziałek przyszłego tygodnia 
w zmienionej obaadzie ról. — Środowa szóste przed- 
atawienie „Skiza“ zgromadziła liczną publiczność ; 
komedya Zapolskiej ma zapewniony niewątpliwie długi 
szereg wieczorów na scenie krakowskiej. 

Zakaz grywania orkiestr wojskowych w tea- 
trach i lokalach publicznych, wydany przez komendę 
korpnan (skutkiem zabiegów prezesa nielstniejącej dziś 
faktycznie już „Harmonii*), wytworzył niemiłe ato- 
sunki w mieście — i podkopał byt teatru ludowego. 
Istniejący w Krakowie jeden komplet orkieatralny p. 
Czyżowskiego stawia, korzystając z monopolu, wygóro- 
wane warunki. Teatr ludowy z powodu niemożności 
zebrania orkiestry musiał zaprzestać przez cały ty- 
dzień grywania wodewilów, która tam jedynie miały 
powodzenie. Dziwna rzecz, że jedynie lokal Drobne- 
ra cieszy wię względami komendy wojskowej — i tam 
orkiestra wojskowa nadal grywać może bez prze- 
szkód. I my jesteśmy zdania, że należy umożliwić byt 
arklestrom cywilnym i powitaliśmy swego czasu 
z uznaniem rozporządzenie ministerstwa wojny, zabra- 
niające grać orkiestrom wojskowym tam, gdzie 
istnieją odpowiednie orkiestry cywilne. W Kraka- 
wie jednak zdaniem wielu znawców nie ma jeszcze 
odpowiedniej muzyki cywilnej. 

Nie wątpimy, że takowa wytworzyć by się mogła, 
ale na razie ten nagły zakaz komendy korpuśnej wy- 
tworzył w Krakowie utosnnki niewłaściwe. Sẹ- 
dzimy, że raczej należało wyznaczyć termin, w któ: 
rym orkiestry wojskowe będą usnnięte, aby intereso- 
wani mogli zawczamm pomyśleć o zorganizowaniu sohie 
cywilnych komplatów, a nie byli narażeni na boryka- 
nie się z takimi trndnościami, jak obecnie, 

Każdy monopol jest szkodliwy, a wazelka 
zasadnicza reforma, wymaga prac przygotowaw- 
czych, i ustanowienia okresu przejściowego. 


P. Edmund Rygier, były dyrektor teatra Poznań- 
skiego, bawi w naszym mieście, Wielu miłośników 
sceny wyraża życzenie, aby dyrekcya cenionego arty- 
stę, który w wielkim repertoarze Święeił niejeden try- 
umf, i byłby bardzo pożądanym nabytkiem dla nasze- 
go teatru, pozyskała dla Krakowa. Jak słyszeliśmy, p. 
Rygier chętnie by pracował w Krakowie pod kierun- 
kiem znakomitego kolegi, jakim jest p. Solski. Nale- 
żałoby pomyśleć o tem | 


Co słychać w miościa? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: AX2=h. 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Ckhromojotoskop ul. Florymńska 4, otwarty od 9 rano 
do 9 wieczór. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyła aig poxledzenie 
sekcyi ekonomicznej pod przew. r. m. Beringera. Na 
wnlosek r. m. Beringera wysłała aekeya następnjącą 
depeszę gratnlacyjną da prezydenta miasta dra Leo: 
„Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej na padatawia je- 
dnomyślnej uchwały, dzisiaj powziętej, wyraża radość 
z powadu dojścia do skutku wprawy Wielkiego Krako- 
wa i podzigkę za niezmordowaną pracą naszego Pre- 
zydenta w taj sprawia podjętą i zarazem uprasza 0 
wyrażenie podzięki PP. Pomłom z miasta Krakowa”. 
Dalej na przedatawienia r. m. dra Domańskiego pole- 
cila sekcya magistratowi, aby zastanewił sig, czy nia 
należałoby w każdym domn w mieście poamleszczać ta- 
bllozki z napisem, gdzie znajduje się najbliższa stacja 
telegrafa pożarnego i jakie byłyby koszta tego urzą- 
dzenia. Na wulotek r. m. Dąbrowakiego poleciła sakcya 
magistratowi odnieść sią do dyrekcyi policy z prośbą 
o odpowiednie czuwanie nad dorożkarzami, którzy przez 
uzybką i nleostrożną jazdę najeżdżoją na przechodniów. 
Na wniosek r. m, Perosia uchwaliła sekcya prosić pra- 
Zzydyum miasta, aby zwróciło się do dyrekcyi poczt I 
telegrafów we Lwowie o otworzenie druglego biura 
dla odblora przesyłek pieniężnych 1 pakunków i aby 
zarządziła doręczanie poczty rannej o godz, 9-tej a nia 
o 10-tej jak obecnie. Następnie o przyspieszenie bado- 
wy atacyi antomatyczno-telefonicznej, a to temhardziej, 


Wartościowe podarki: 


u Payiercśnice, łyżki, łyże- 
czki srebrna enkiernice, 
oraz wszelkie inne wyroby 
z chińskiego arebra 
Cenniki na żądanie 
darmo. 


Że abonenci już od dwóch lat płacą za to wyższą 0- 
tatg. 

? Sprawę przedstawiania właścicieli domów do nagro- 
dy za najpiękniejsze fanady uznała nakuya w zasadzie 
za rzecz pożyteczną, wezwała jednak magistrat do o- 
śwludczenia, w jaki uposób ocena ta ma się odbywać 
i wyjaśnienia czy Rada artystyczna ma być nzn- 
pełniona nowymi członkami. Na wniosek r. m. dra 
Domańskiego wezwała zekcya magistrat do zarządze- 
nia, aby właściciele domów położonych przy chodnikach 
asfaltowych, kazali czyścić chodniki szczotkami a nie 
miotłami, również aby stróże domów czyścili należycie 
chodniki w mieście, w tym howlem względzie daje się 
zanważyć zaniedbanie, a wielu właścicieli domów wprost 
lekceważy odnośne przepisy. W końcu nehwaliła aekcya 
sprzedać skrawek gruntu do linii regulacyjnej Chaimo- 
wi Feinerowi przy ul. Karmelickiej i drugi kawałek 
gruntu przy ul. św. Jakóba naprzeciw cmentarza ży- 
dowskiego Szymowi i Guńcie Pressermannom. 

Fundacya Ludomira Prószyńskiego. Jak się do- 
wiadnjemy akt fundacyjny dla literatów polskich im. 
Ludomira Prónzyńskiego został już przez namiestni- 
ctwo zatwierdzony 1 fnndacya w najbliższym czasie 
wejdzie w życie. Podług woli fandatora, który w lipou 
1901 roku w Warszawie zapisał 50.000 rubli na do- 
żŻywotnie renty dla polskich literatów i fandaeyg oddał 
pod zarząd gminy miasta Krakowa, mają być wydane 
stypendya. Komisya dla zarządu fandacyą składać się ma 
z 8 radców miejskich i członków akademii umiejętno- 
ści | ma przedstawić odpowiednie wnioski koma mają 
być nadane te renty. Wyboru komisyi tej dokona nje- 
bawem rada miejska. 

Krajawy wlec szynkarzy, zwołany na 10 b. m. 
do Przemyśla, mieć będzie następujący porządek dzien- 
ny: Dyskmiya i powzięta uchwały w sprawia koncenyi 
na przemysł gospodnio-szynkarski — po rok 1910 
wydać się mających, Dysknsya i zastanowienie się nad 
akcyg wdrożoną na zamykanie szynków w niedziele i 
áwigta. Jakla atanowisko zająć w sprawia ewentnal- 
nego kartelu browarów? Dyskuaya w uprawie referatu 
petycyi o zniżenie krajowej opłaty konsnmeyjnej od 
piwa, 

Misya kolejawa. „Stowarzyszenie ów. Zyty“ w 
Krakowie podjęło nader potrzebną akcyę | zorganizo- 
walo opiekę nad podróżnjącemi samotnie dziewczętami, 
posznkującemi pracy i służby. Szwajcarya pierwsza 
zrozumiała nlehazpieczeństwo, grożące dziewczętom z 
niższych warstw ludności podczas podróży; we Fry- 
borgu założono towarzystwa „Opieki nad dziewczęta: 
mi“. Panie, należące do inatytncyi, przychodzą na ata- 
cyg kolejową, mając na ręca oznakę z naplsem, aby 
były widoczna dla wszystkieh przyjezdnych i zapaw- 
niają dziewczętom opiekę. Inne kraje poszły za tym 
przykładam, zakładając podobne stowarzyszenie, jak w 
Paryżu, Monachium, Wiedniu i t. d. „Stowarzyszenie 
św. Zyty“ przed dwoma laty założyło „Misye kalejo- 
we“, urządziwazy schlndny, hezpłatny pokój o ośmin 
łóżkach z pościelą, z którego dziewczęta mogą korzy- 
atać aż do chwili pójścia na ałnóbę, daną im przez 
stowarzyszenie. Troskliwa ta opieka uratowała poka- 
źną liczbę biednych dziewcząt. Wiele z nich poczuwa 
się do wdzlęczności dla swych opiekunek. Nasze kra- 
kowskie panie chętnie poxpieszyły misyl z pomocą, 
biorące na słebie obowiązek chodzenia na dworzec ko- 
lejowy do poclągów, aby przyjezdnym dziewezętom u- 
dzielać pomocy i rady w trudnem położenin. Stowa- 
rzyszenie zwraca się da wszyatkich osób, aby zechniały 
pomagać misyi kolejowej, namawiając i wskazując nie- 
znającym Krakowa dziewezętom te panie, które czekają 
ma stacyj z medalem na zielonej wutążce, zawiesza- 
nym na szyi, lub z opaską na ręca z napisem „Sta- 
warzyszenie św. Zyty“. 

Slub. W kościelele OO. Jezuitów na Wesołej po- 
błogosławiony został związek małżeński pauny Wandy 
Stopczańukiej z p. Józefem Hanakiem, ma- 
gistrom farmacyi i właścicielem Drogueryi w Krako- 
wła, 

Złodziej płwniczny. Michał Opoczka, 28-letni 
złodziej, zakradł się wczorajszej nocy do piwnłcy do- 
mu pod liczbą 4 przy ul. Nowaj w Podgórzu i skradł 
tam kosz owoców wartości parn koron. — Złodziej 
poodrywał kłódki i przy tej operacył zastała go stró. 
żka, gdy dostawał słę do drugiej piwnicy. Aresztowany 
krzyczał | zbeształ policyanta 

Pljanl świadkowie. Roman i Ignacy Kuczyńscy 
wezwani jako świadkowie do sądu w Podgórzn, przy- 
szli na rozprawę pijani 1 wyprawiali awantury w ko- 
rytarzach sądu, czapurni młodzieńcy pobili woźnych i 
policyanta który chciał Ich mapokoić, dopiero przy po- 
mocy dwuch żołnierzy policyjnych odprowadzono ich 
de kozy. Rozprawa musiała uledz zwłoce dopóki świad- 
kowie nie wytrzeźwią się. 

Postrzelenia na ulicy, Przechodnia niieą Staro- 
wiślną byli wczoraj 0 godz. Bej wieczór świadkami 
gwałtownej kłótni, jaka wynikła między paru młodymi 
ludźmi, Następstwem tej kłótni było danie strzału przez 
Jednego z kłócących mig do Barucha Birnbanma, 24-le- 
tniego knónierza, Strzelający mierzył w głowę lub 
pierai, bo kula utkwiła w podbródku Birnbanma, nie 

a dosa jednak do jamy ustnej. Birnbaum pa atrzale 
zachwiał się, towarzysze jego podtrzymali go i krwią 
broczącego zaprowadzili na stacyą. Tymczasem spraw- 
ca strzału umknął. Na Pogotowiu stwierdzono, ża ku- 
la wyszła z rewolweru 5 lub 6 milimetrowego i że 
rana nie jest niebezpieczną. Birnbaum nie padał na- 
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zwlska strzelojącege, mówił, że strzelał do niego „Ma- 
akal“, Policya śledzl za owym „Moskalem*. 

Kradzież roweru. Drowi Adamowi Kroeblowi 
skradziona wczoraj po poładnin rower z sieni domu 
przy ullcy Sebastyana l. 9. Rower był przywiązany 
łańemzkiem do ściany, który sprawca rozerwał i wraz 
z rowerem zbiegł. 

Z Podgórza. W tych dniach opnszczą stanowiska 
sądu radea Stanisław Sznro, po wysłużeniu przepina- 
nych lat służby. Ogólnie lubiany 1 szanowany ustępu- 
jąc ze służby rządowej, wstępuje w skład rady miej- 
skiej, przy tegorocznych bowiem wyhorach został wy- 
brany radnym miasta. 

Tymczasowa kierownictwo w sądzie objął sekretarz 
sądu Maksymilian Agat. 


Repertuar teatru miejskiego : 


Sobota: „Chrabąszcze", kom. w 3 akt. (nowość) i 
„Wampir”, kom, w 1 akcie. 

Niedziela popoł.: „Sposób na żony” (ceny zniżone da 
połowy). 

Niedziela wiecz.: „Oar Samozwaniec“. 

Poniedziałak: „Zemsta“. 


Z SEJMU. 


Lwów. Wbrew oczekiwaniom sejm nia został 
odroezony. 

Na środowem posiedzeniu toczyła się dyskusya 
szkolna. 

Pos. Skołysuewaki skarży się, że szkoły 
są budowane za powoli i że na gminy nakłada 
się wielkie ciężary. Następnie atakował ostro kra- 
jową Radę szkolną. 

Wicóprez. Dembowski bronił rady szkolnej. 

Pos. Stojałowski skarży się na raniedba- 
nie budowy szkół w powiatach kresowych Biała 
i Żywiec. 

Poseł Piniński odparł ataki posła Skoły- 
szewskiego. Rada szkolna nta miała pieniędzy, 
gdyż nehwalona przez Sejm 10-milionowa po- 
życzka dopiero teraz nzyskała moc obowiązu: 


jącą. 

k ea Długosz twierdzi, że był ezas, gdy 
w tej Izbie padła hasło: „Nie zakładajcie szkół”. 
W odpowiedzi na zarzuty Skołyszewskiego zazna- 
eza, iż Rada szkolna jest tylko szafarką Środków, 
które Sejm daje jej do dyspozycyi. — Rady szkol- 
nej więc zarzuty spotkać nie mogą. 

Pos. Kozłowski prostuje słowa pos. Długo- 
sza o haśle „nie zakładajmy szkół“. Sejm dbał 
zawsze jak najbardziej (?) o krzewienie cświaty. 

Wnioski komisyi przyjęto. 

Na cewartkowem posiedzeniu marszałek stoso- 
wnie do uchwały Sejmu z 29 października przed- 
kłade listę członków deputacyj, która uda się do 
Wiednia celem złożenia cesarzowi z powodn jubi- 
leuszu hołdu imieniem Sejmu. 

Lwów. Sejm hędzła zapewna dziś wleczorem 
adraczany. 

Z klubu ludawców. 

Lwów. Wesorej pa południn odbyła się posie- 
dzenie kłubu ludowców przy udziale kilku człon- 
ków stronnictwa ludowego, a mianowicie radakto- 
ra Wysłoucha, dra (Greka, dra Mikołajskiego i 
Jana Dąbskiego. Sekretaryat klubu ogłasza o tem 
posiedzeniu, że przeprowadzono na nlem dysknsyę 
nad sytuacyą polityczną, że skonstatowano zupeł- 
ną jednolitość organizacył stronnictwa ludowego 
i że niema w niem żadnego rozbicia i rozłamu. 
Następne odbyło się posiedzenie samego klubu 
posłów ludowych, na którem jednomyślnie wybra- 
no prezesem pos. Stapińskiego, a da komisyi par- 
lamentarnej w jego miejsca posła Wasunga. 

Sprawa reformy wyborczej. 

Lwów. Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie komisyi dla reformy wyborczej, Stronni- 
gtwo lewicy demokratycenej zaproponowało, aby 
wziąć pod obrady wniosek pos. Tertila o perma- 
mencyi dla komisyi reformy wyborczej i aby zre- 
asumować poprzednią uchwałę, polecająca subko- 
mitatowi załatwienie wnioskn Tertila, czego ko- 
mitet nie nezynił. W głosowaniu wniosek lewicy 
nie uzyska? większości. Przy końcu posiedzenia 
pos. Stapińskt podniósł, że reprezentanci stronnietw 
w komisyl dla reformy wyborczej są edania, iż 
reforma wyborcza musi przyjść do skutka w ta- 
kim terminie, aby obecny Sejm w roku 1910 
skończył swoją egzystencyę, a nastąpiły wybory 
na podstawie nowej erdynacyi. Wreszcie pos, Sta- 
piński wyraził zdanie, że subkomitet mimo, iż nie 
jest w permanencyi, może odbywać posiedzenia 
1 przygotować projekt ustawy na sesyę r. 1908. 
W najbliższym czasie pos. Stapiński, jako prze- 
wodniczący subkomitetu, zwołałby posiedzenie te- 
goż i apelował do członków, aby na to posiedze- 
nie przybyli. 


Telegramy „Nowin*. 
Clemanceau wierzy w pokój. 

Paryż. „Agencya Havasa* donosi: Pree. min. 
Clemenceau przyjął wezoraj serbskiego ministra 
spraw zagr. Milcyanowicza. Zapytany o szezepóły 
oświadezył Clemencean, że Miloyanowiez wystę- 


—— 


pował z taką godnością, że zapełnie rozprósza to 
obawy, da |aklehhy Serbla mogła była dać 
powód. 

Cesarz Wilhelm poluje. 

Eckarsau. Cesarz Wilhelm z are. Frene, Fer- 
dynandem wyjechali o 9 rana antomobilem na po- 
lewanie. Powrócą wieczorem. 

Kara śmierel wa Francyl. 

Paryż, Izba obradowałs w dalszym ciągu wezo- 
rajszego posiedzenia nad sprawą zniesienia kary 
Śmierci ; szereg mowców popierał wniosek poczem 
posiedzenie odroczone do następnej śrady. 


ZE ŚWIATA. 


Rozstrzygnięcie konkursu na projakt hasła 
mającego nawoływać młodzież do poszanowania 
pracy rodzimej. 

W sierpniu b. r. Liga pomocy przemysłowej 
ogłosiła w piamach krajowych konkurs na napis 
krótki (hasło) przeznaczony do umieszczenia na 
kartonach w korytarzach naszych szkół a mający 
nawoływać młodzież do poszanowania pracy ro- 
deimej. 

Na konkure nadesłano z całego kraju trzysta 
kilkadziesiąt projektów — z których tylko eręść 
odpowiadała warunkom konkureu co do treści i 
rozmiarów. 

Na posiedzeniu w dnin 27 października b. r. 
Wydział Ligt pomocy przemysłowej rozstrzygnął 
konkurs przyjmując do rozpowszechnienia w apo- 
sób projektowany następujące hasło: 


„Przemysł redzimy to siła — to broń! 
Kartałć z młodu myśl twórczą, 
Czoij pracę — ćwiez dłoń! 


Ponieważ projekt ten nadesłana berimiennie — 
przeto nagrodę konkursową t.j. polski kilim war- 
tości 40 kor., ofiarowany na ten cel przex Krajo- 
wy Związek przemysłowy, przysnano antorowi 
drugiego z rzędu odznaczonego projektu — któ- 
ry z powoda większych rozmiarów nie nadawał 
się do użycia jako hasło. 

Utwór tem, którego antorem jest p. Teofil 
Macha, nauczyciel szkoły wydziałowej 1 sekretarz 
Towarzystwa Pomocy przemysłowej w Sokalu 
opiewa: 


Kto Ojczyznę szczerza kocha, 
Wie eo czynić mu przystoi, 
"Topór, kielnia, młot czy soche, 
Żadnych tradów się nie boi! 


Dzielną dłonią, sercem eatem, 

Prey sztandarze bratnim czuwa, 
Patrząc w przyszłość okiem Amiałem, 
Twerda pracą świt WyKUWA „y. 


Własnej ziemi się nie zbędzie, 
Wierny matce rodsicielee, 
Rozbudzony dziś na grzędzie, 
Przemysł w krajn ceni wielce. 


Liga Pomocy przemysłowej odniosła się do 
Rady szkolnej krajowej = prośbą o pozwolenie na 
zamieszczenie przyjętego hasła na odpowiednich 
kartonach na Ścianach korytarzy szkół ludowych, 
średnich i zawodowych. 

(Musimy zanważyć, że o ile „hasło“ jest u- 
datne, o tyle wierszyk nie zasługiwał na odzna- 
czenie, bo jest banalny, a ostatnia zwrotka dość 
śmieszna. Przyp. Bed.). 

Katastrofa w Warszawie. Pisma warszawskie 
donoszą: We wtorek po południu na kole! nad- 
wiślańskiej w pobliżu Brudna wydarzyła się ka- 
tastrofa, której ofiarą padło kilkanaścia osób. — 
Torem kolejowym przeprowadzano kafar parowy 
do wbijania pali przy budowie wiaduktu. Kafar 
ten, ważący 7.500 pudów i mejący wysokości 30 
metrów, przesnwano w ten sposób, że toczóno go 
na mocnych rurach żelaznych, 8 w równowadze 
ntrzymywano za pomocą lewarów. 

Nagle na skrzyżowaniu się torów, jeden e le- 
warów nung? się z pod kafara 1 kafar straciw- 
szy równowagę, rnnął na drogę wiodącą od emen- 
terza bradzieńskiego. 

W tej chwili drogą tą jechał omnibus paro- 
konny, napełniony podróżnymi wracającymi s Za- 
duszek. Kafar zwalił się na ten omnibas. 

Uderzenie było straszne. Omnibus olbrzymim 
ciężarem rdruzpotany został w ten sposób, ża ko- 
zioł oraz część pudła strzaskane zostały na mia- 
gę. Konie przerażone ogłuszającym hukiem npa- 
dającego kafara, szarpnęły i wraz s dyszlem u- 
niekły; tylna część omnibnsu pozostała na młej- 
seu. — W chwili upadania kafaru robotnicy pra- 
tujący przy mim, zdołali nsunąć się. — Ofiarami 
wypadku padły osoby siedząca na koźle omnibn- 
au oraz wewnątrz. — Zabici zostali: woźnica- 
właściciel omnibnau, 25-letni Jan Spółka, oraz 9 
pasażerki. Spółka uderzony został spadającym ka- 
farem w plecy; ciężar kafaru zmiażdżył mn kość 
pacierzową, powodując śmierć natychmiastową. — 
Wewnątrz omnibusu siedziała tuż przy koźle 16- 
łetnia Wanda Biernat, naprzeciwka niej jakaś 
kobieta około 60-letnia. — Błernatówna uderzona 
została w lewy bok klatki piersiowej 1 doznała 


zgniecenia rąk i nóg. — Sledząca naprzeciwka 
starsza kobieta otrzymała ranę w głowę; brzeg 
padającego kafara rozbił jej prawą stronę eza- 
szki i mósg wypłynął na wierzch. Obie zginęły. 

Oprócz tych ofiar, odniosły jeszeze rany ezte- 
ry osoby, z których jedna, Marya Biernatowa, 
matka zabitej, zmarła wkrótce. 

Maszynista aparatu w chwili katastrofy, wsku- 
tek wybuchu pary wyleciał w powietrze, lecz u- 
padłszy na piasek, wyszedł cało i doznał jedynie 
poparzenia. 

Walka na całusy. Snfrażystki angielskie wy- 
nalazły nowy — i jak się zdaje — wielce sku- 
teczny środek walki o prawo wyborcze dla ko- 
biet. Dowodzi tego wesoła przygoda, jaka apo- 
tkała posła do parlamentu angielskiego Wsitersa 
przed kilku dniami. Waltera zauważył w przed- 
słonku sali obrad Izby gmin młoda, przystojną 
kobietę, usiłującą zbliżyć stę do niego, mimo pro- 
testu policysnta. — Wreszcie odważna sufrażyst- 
ka dopadła zdziwionego posła, podała mu kartkę 
z napisem: „prawo wyborcze dla kobiet“, po- 
czem objęła go rękami za szyję i pocałowała kil- 
kakrotnie.. Potrzeba było trzech policyentów, 
by oderwać oryginalną sufrażystkę od posła. — 
Jeden z parlamentartystów, ubawiony tą sceną, 
zauważył: „Jeżeli kobiety w ten sposób myślą 
walesyć o swoje prawa, to nie ulega wątpliwości, 
że przed najbliższymi wyborami otrzymają prawo 
głosowania". 

Śmiech dzłaci. Zabobon i posługiwanie się 
znachorstwem Jeczniczem ustępuje dziś przecież 
coraz bardziej miejsca światłej radzie lekarskiej. 
Do zanotowania mamy znów prostą, a znakomitą 
radę dla rodziców jednego z wybitnych lekarzy 
amerykańskich. Mówi on: 

Zachęcajcie dzieci wasze do wesołości i do gło- 
śnego śmiechn. Porządne od serca naśmianie się 
przyczynia się do wzrostu pluc, rorszerea klatkę 
piersiową i pobudza krew do szybkiego krążenia. 
Śmiech powinien być głośnym i silnym, żeby go 
można było słyszeć w całym domu. Zrobi on do- 
brze nie tylko dzieciom, ale jest też dobrodziej- 
stwem dla wszystkich, którzy go słyszą; Śmiech 
dziecka bowiem wypędza » domu zmory ł stra- 
pienia. Wesołość jest zarsźliwą 1 tylko jakieś aa- 
kazane mrukł i odladki nią się nie przejmą. Ser- 
deczny śmiech jest areymiłą harmonią, jest naj- 
lepszą muzyką. 

Tajemniczy koszyk W miasteczkn Weilburg 
w Nassawie zatrzymał się w tych dniach przed 
tamtejszą oberżą wspaniały automobil, z którego 
wysladła elegancko ubrana para. Do oberży ka- 
zali goście wnieść mały koszyk zamykany i zapo- 
wiedzieli gospodarzowi, że wkrótee po niego przy- 
ślą. Tymczasem godziny mijały, po koszyk nikt 
się nie sjawił, za to z koszyka dał się słyszeć 
szmer podejrzany, a zaraz potem płacz dzlecka. 
Przestraszony oberżysta kazał otworzyć; był on 
do połowy uapełniony bielizną dziecięcą, a na niej 
leżał śliczny chłopczyk w wykwintnej bieliźnie. 
Gospodarz doniósł natychmiast o wypadku bormi- 
strzowi, który znów przee stójkowego obwieścił 
mieszkańcom, żeby ten, kto zechce zająć się zna- 
lezionem dzieckiem, zgłosił się do policy. Pewna 
dość biedna kobieta oświadezyła się gotową do 
przyjęcia dziecka. Jakież jednak było zdziwienie 
jej 1 zazdrość drogich, gdy unosząc dziecko, spa- 
strzegła na szył jego jedwabny woreczek z 30.000 
marek w papierach i listem objaśniającym, że au- 
ma ta ma być własnością tego, kto podejmie się 
dziecko wychować. 

Z zlemi dobrych obyczajów. Sąd ziemski w 
w Monsehiam skazał masatystkę Ehmannową za 
rsjfarstwo na 6 t pół roka domu karnego i 10 
lat utraty praw honorowych i późniejsze oddanie 
pod dozór policyjny. Proces toczył się 2 zupał- 
nam wykluczeniem publiczności. Prokurator wniósł 
o 10 lat. Na proces zawezwano jako Świadków 
16 pań z wyższych kół towarzyskich, które w za- 
powiedzianym już dalszym procesie stawać będą 
jako oskarżone za zbrodnię uanwania płodu. 

Dwa razy na śmierć skazał sąd przysięgłych 
w Rudolfstadt w Turyngii, koszykarza Kochs z 
Głrosa-Romstedt pod Apolda, który w zwierzęcy 
sposób zamordował trzecią żonę Rwoją I stręczy- 
cielkę Relssową. Istnieje podejrzenie, że zezwie- 
rzęcony człowiek ów ma sześć innych jesztse mor- 
derstw na sumieniu. 

è a MYDŁ A przatłuszozona toaletowa 
(w cenie począwszy od 60 hal.) eraz 
PHIŁODERMINE 
MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 
tdealsie usuwają szoratkość skóry | 2a- 
pobiegają pękaniu. 
AZ 
NADESŁANE. 
Koncesyonowane przez o. k. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania | powielania na 
maszynach 
Systemy maszyn Underwood, Victor i Rhersington 
w Krakawla, przy ul. Kananiczej L 4. 


Rękawiczki wełniane, trykotowe i skórkowe 
Kamasze wełniane i trykotowe 
Pończochy i skarpetki wełniane 
Wełny i włóczki indii drutowyeh isydałkowyeł. 


Ceny niskie, towar doborowy. 
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Nakładem CENT DEI EAEE E. ZOE i 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ | {A i A i j | = i | 
Dra Władysława Witkowskiego || Era Wincenty Sat alecki PIBRWSZOKZĘDNY | 

m. w LECZ gie ; w KRAKOWIE 
po mai KT Zakład pogrzebowy 
A „tąd R losuj O 


M2 i ea prowipeyi 


À. Szafrańskiego 


ui. Mikelajska 1. 16, (sklep) 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dis elszamożcych datako |óses oafąjstwa, Ti 


poszukuje posady lib chce kogo zatrndnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


=P Ra] SZYNKI 
Jasełka (Szopka) "5 me MK CZY 


zapasy smalca | słosiny. 
Zlecenia tskatecznia odwro- 
tnie. Cezniki szczegółowe na 
żąłanie opłstzia. 1198 


Oratoryum ludowe w 6 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend i kontyczek zestawił 
Ks. Leanard Solecki, 

„proboszez, o. 4. w Hrzeżanach, Rise je ayr 
t ich e m OW 

7, ipatrumen YA całą orkiestrę ć Dia PT. studentów Sal i Ars“ ! Ullea św. lana 
Wilhem Gzerwiński. r kła miejskiej tny A ; PAU | ee E AL SE e sa 

Wydanie V te, poprawne z towarzy- | Tylko w nówo otworzonym zakładzie la wys =y 

azenie fortepianu Jub harmonii. Ža | zegarmietrzowskim przy s. Brackiej |adzianaje, nio wyłączając świąt i e a A l a a | 
nadetlaniem 6 Kor, 60 hal. wysyła | 1946 u i niedziel od g. 10—1 i 9—5, oraz EZ 
natychmiast po wyjściu, w kolei |g aprradaż rzeźb i obrazów najznako- 
|mitamych artystów polskich, zmarłych 


mo Ji wa KALOSZEBĄ TE EB Olej Stauboel: 


oprawne powyższa księgarnia. 
Drobne Ogłoszenia Herbata Z wieżą peneana poleca częściowo który zapobiega uneszeniu się kurzu przy 


o 4 halorzo od wyrazu bies i etersburgskie na buciki fasonu |] «l hurtownia 
diios 50 osi zk ee EIA | amerykańskiego. DIA KAWY wyborowe gatunki arki 1956 
polecają 


Pantofelki domowe. ||] SE 5 
SMAROWIDŁO nieprzemakalna Kawy palonej REI Mi ï Spółka ik BrE 
Pacztówki 5 kg. beutto wysyła sią za ea 4 "tranko. res 


na obuwie. Js j ATID najnowszym 
SOVITIN ININ SOO AWA 


Podkładki gumowe pod obcasy- A Inajlepszym apo- 
A Pracownia 13 
ja" „ZOZAFENY 


Bi u na tuterseja 
tylka 80 


OMT LACASA LAAAAA SAALAALLAST 
__ Ważne dla | szkół, biur ìt. 


Poszakiwane. 


£ | isà przemysłówy 
0 aly BO m. kwadr. po- 
Bzukuję od 1 stycznia w Krakewje. 
Zgłoszenia przyj 


Podeszwy wkładkowe do = sobem za pomocą 


bucików filcowe, asbastowe, || 4 g „iaag palea” 
id. j =" 
korkowe, słomkowe It Wawona z: padac 


1265 polecają r» s- najniżasyeh. 


Rok založenia ‘853. 
ICZCEM 


s Cog 5 
CIA? = Reim i Spółka, Kraków. M JAWORNIC i i Uezeniny B. Hórsego z Warszawy, -meaig 
8 B z or Ba K . g|Przyjmnje auknio do rabaty, — Fazony paryskie. — Uany przysty on 
T i E - ci eel NA względona Szanownych Pań. 
E 3 ica d 
F 8 Ej § k Salon dlu Panów i Pań oiuka L. 28, TI piętro w ofsynie. az 
SVR, z zars 5yn oran przyjmaje wyesesan 
AE u kok sy Da gród psat i ia | aza EEIE EE E Z EEEE 
= E g Ea x 7 ków. W òr prdkiać s = i SIŁ 
s 24 EG u z ym t moncśett SME WEDWaaA K 2 
TIE pN Zm E Szafran & Olk 
KA F EF Guin miasta Krakowa OPR r i zalran uszni 
kd iS — O j 
> 5 E S 5 [| może wypuścić bezzwłocznie w | Spółka handlowa i przemysłowa 
- 2 F 
FEE CE p Ee a po: Hotel Polski K. RZĄC Ai Ww 4 BIURS EK LS K Kraków, ul. Sławkowska 12. Telefon Nr. 562 
2 pes = A Š a Pak w Krakowle, przy ulley św. Gertrudy L 4 polaca 
5 CHI 3 3— Ufc} przy ul. Swoboda, jak ró-| Krekawle, ul. Fioryańska 42 ||] wyrabia pod kontrolę Komisy: Prze sk. polecone przez toż bnrtawxie dla Krakowa i na prowincyę dla celów domswych 
(ACH: USA W) aE Tea e a E „raze ozy takiej) Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające składem chomiczaym 1 przewyslewych, a wigo: dla fabryk, gorzel, nrewarów, młynów 
= AE! ss aS Nr 1 ilja ra torem kolei poleca pokoje dla przejendnych ze WE RE jı Giastdlerskiej Saara: Vichy, Aaryeaboakiej, cegielni ste. ote. i 
TIRA E żnej Ż . Przedmiot: ombug, Kissingen, tudzież specyalnie lecznicze, js Litową, Bro- $ 
By 8 Egz °g Jai uaine OE E, światło, RRE e Ds Bej mowę, Jodową, Żelaristą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne Ww Ę GLE 
FEKE 2 te o powierzchni przeszło 200 40 hał i wyżej. r, k 1182 
RONS 22 P a a a E A Jaworekiog Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- e NO a 
CEE == m. kwadrat. każdy, nadzwy- g iki na żądanie frans 13 pisceszorzędnaj jakości i po conach konkurencyjnych 
a ED E s> - |||ozaj suche, nadające się prze- TATW p x LSA Wsrelkia transakoya lasowe, rolnicza i przemysłowe. 
ENEA zg s ||| dewszystkiem na wszelkie skła- UNO WANE EE. 


dy. Bliższych wiadomości w tym || Tapicersko-Dekoracyjna 
wzsględzie udzielić meże Eku- pod ńrmą 13,4 
uomat miejski (Plac W. W. 


Świętych Nr. 6 parter) w go- Renaissance! Nowość! Renaissance! | 
dzinach od 11—2 w południe, AWe Nowa ix wielkiem komfortem została otwarta 


sie mpa am | u Sawawa 28 ||| Restagracya i Kawiarnia 


Główny skład lamp i nafty 


Jana Erkera "ier 


Uczeń 
e do prakyki da É 


uferty najpóźniej do dma 15 


clkierai listopada b. r. 1261 | i Szan. PT. Publiczności poleca: 
pe RZEZ e polece ae Saa 
| Adama P jaseckiego zerzyzyer=rer=Tor=yg| M Eee dei Grodzka 1l. 49. najleparą nafią salonową i casarską niazapalną, jakateł lampy 
idnEw, Li, Uskga 12 0 stojące 1 wisrące, oraz przybory do tychże. 


Spirytus i najlepsza oliwa do palenia, Lampki przał obrazy, 
świece różnego kalibru. 

Garnitury do wódki. Mydełka toaletowa wyroba fabryki „Tłen* i 
towary ukórkowe. Latarki, lampki mocne, azozotki do włosów i do 
ubrania itd, itd. 

Ceny nader niskie. 
Lampki na gruby różnie atearyną napełnione, 


Kuchnia emaezna, codzień świeże zakąaki, piwo pilensiskie 
i bawarskie. Obsłnga a la minuté. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry aalonowaj z udziałem 
kilku solistów pod dyrekcyą manego kapelmistrza 


p. Sellera. 585 


przyjmoja i wykonuje najsumien- 
miej wszelkie roboty w zakre: 
tapicarstwa wchodzące 


9 15 Poselska 15 5 
Q Wielki wybór znakomitych o 
0 CIAST 

U codzień świeżych po 6 h. azt. 
+ poleca fabryka wyrobów cukier- 


 miozych, prowadzona pud usobi- 
siyin zaraąiwia 


po możliwie niskich cenach. 
0 ROMUALDA PIECZARKI, NA 
6. w Krakowie, Powska 15. 


Przyjmuje ożaniunki ze Gakawy | 
9 1 wseela. [UJ 


Sania Burato wic prai sheal andani kta 


a D TEFL a w Bkładzie bławatoym LA 


we łetdała 75? p MERUKA & Ski 
Li 


(OZ KMAWACEYLON 
Y kila 1 Kor. 72 hal. 
w Krakowie, Grodzka 51. 
(naprzeciw kościoła św. Piotra). 


ryeńsku 2, Hotel 
Urszażnski. 667 


Da egzaminu z rachunkowości 

pansiwowej i buchaiteryi ku- 

pieckiej (pojed. i podwójnej) 
przygotowuje 


969 


ZMIANA LOKALU! 


Magazyn wyrobów jubilerskich | 


Wiktora Czaplickiego 


istniejący od Jat 20 w Bynke głównym nr. 7 praoniesi 
zostal do Sakiemnie i. Ł, vis è vis RAEN dw. WOJE 
i polaca swój skład wyrobów sistyoh i srebrnych w najnowszych 
fasonach. Przyjmuje zamówienia, zaperatya 1 sumiany. Nejwiękazy 
wybór pierseionków zarączynowych. Na składzie zegarki słore 
Hoo srebrna e nejlepszych fabryk szwajcarskich, srabro do wypraw 
esi kę) Kut.We va imei: 1061 


Ważna wiadomość 
dla chcących osiedlić się na roli w Brali. 


Kto chce jechać z rodziną do Brazylii dla osłedlenia 
się na roli, może otrzymać od Towarzystw żeglug bilet 
wolnej jazdy przez morze dla siebie 1 dla całej radsi- 
ny. Freed wyjazdem zasięgnąć należy rady Towarzy- 
stwa „Opatrzność* w Krakowie, lub w filiach Towa- 
rzystwa w Oświęcimiu i Jarosławiu. 
Towarzystwo ma w Brazylii swoich urzędników i zaj- 
muje się losem wychodźców na miejscu. Nie dać się 
więc hałamucić pokąinym ajentom, którzy nie znają 
sami kraju, do którego ludzi wysyłają i fałszywie 
informują wychodźców, narażając ich na straty i za- 
wód. Na samą jazdę do morza trzeba mieć najmniej 
30 koron od osoby dorosłej. Przed wyjazdem być 


kwieskowsny o. k. urzędnik rachun- 
kawy skariowy, Zwiążk. i ządowy 
fustiaior Stow. zarubkowyca i gospo- 
durozych i były dyrektor takiegu 
Stuwarzyszenia. 


Zgłoszenia przyjmuje się codziennie | ” handlu J. Fiesły w Podgórzu. 


ni. Długa L 19 Ip. aibo w Biurze 6 kilo wysyła opłacona. 1100 
buchahteryjnem wi (łrudzka 1. 29 | ZZKZKIKEK WZOROWO 


| dk ke 

ky. Tause Bakola pirania zm mi- EZ 

Erai i pomnażania piam ulica Zmiana lokalu, 
982 Fabryka stor | żaluzył 


a RD zh Codziennie ył 
Przeszło 200 Pism | Miadystawa Pyiziwiatra 


pm 
w G językach znajduje sią niskiej L 6 do Dębaik ul, Kosau 


y, tunta 14 halerzy Dia Jepesej augudności P. T. Publi 
Michała Nodzeńskiego l Czasopism Moje tania cony zegarków choroby oczu. 


wyborna muas przyjmuje zalnówiecia Rola 
Fiaryańska 40. 1266 Mikołajska 1. 6, p. wabaśzają S0NSACYĘ. Towarzystwo opieki nad wychodźcami sd najskram- 
Wstęp 20 kalerzy, abeaameot , l niklowy zega- w Krakowie, ulica Puwia 2. 1078 nioj j de” 
IE mies, 3 Ker, akadóm. 2 Kor, rek kieszonkowy iejszyci 
GHROKOFOTOSKOP | 108% E ra. 
AA fotografii > ACTA najwykwin- | 
lastyczni pzez mi . 
| w Krakowie, ul. Floryańska s miklawym żańci- tniejszych po 
u 1.4, parter,  1001|2 ; szkiem, wras 2 Í tanack niskich 
z ls | 
i porma. 


Owocowa marmolada Są d a d Dęta Ni 
al Cytol Dziomików i Sp. Z poważaniem W, Pędziwiatr, 
NA aaan Mbake mea aeaea meae u doktora, dla stwierdzenia, czy nie zachodzi wypadek 
lagiea e (Miamia Warszawski | ow”, zs | Dużo pieniędzy, 


Zmiana widoków każdego w Krakowie 


ignacy Cyran A Bah olerpień i zawodów oszczędzi sobie, kto przeczytał 


tygodnia. ul. Włalna I, 8, róg ulloy Gałęblej H 


Cenniki polskie na życzenie darmu 


Najnowsze > szkieł 
Sde do Aro 8 re t Hyan pa EL i opłatni zm Dra M. Harveya: 
nb do świstła xuakomiłe Śniadania, obiady i P . A 
aaa Arrano aor | dll] kolaya, no reach Harino przy: „Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
1001 Wstęp 16 comtów; stępnych. Potrawy mięsna 1 jar- Kone, Zakład Kupna i Sprzedaży i dla młodzieży i dorosłych”. 


Ważne fla rodziców, młodziezy i dia zażde<o, bto pragnie po- 
Se Pajo i sdrowia dla siebie lub dla awoicu dz.eci. 


ssie, przyrzędzone na sposób do- 

f DSSA | mowy i tylko na świeżem maśie. | aryl Teleszkichiej 
Znakomita kawa, herbata i t d zastat przeniesiony w krakawie 

j Fabryka la konopnych Duży wybór dzienników krajo- ua ulieę éw. dana 2, | p, nai 
i drucianych wych i zagranieznych. Bilardy laudieu WP. Y ulkowskiego. 

oraz wszelkich wyrobów po- awerykańskie KA konstin- Zau zaopatrzony został w 
h meble Stylowe, antyczne, uży- 
ARETY: „lie Zarząd EREE S I ai uuwó, w zapelne nzzą- 
Kraków, Plac Matyacki L aby Sz- Pf. Publicznaćć wazech- dzenia salcnów, pokor sypial- 
stronnie zadowolić. 1958 mych i jadalnych, jakoteż w 

Józefa Wałkowiiskiega dywany, lustra, porcelanę, sre- 
dostawcy c. k. Salm. 797 bro i fortepiany. 1136 
e se iia | a o o 


polega bogastwo Ameryki? Jak wychować 
dzieci fo mzezęścia” W towarzystwie. Nrodax 22 znużenie. 
kutęga woli. W musenkach z ludżmi. Obawy. Jak pozugć się 
trosk? Głos da młodziezy. Źródło mły. Na czem polega k 
szczęście i t. d 

Cena I kor. 50 h., z przesyłką pooztowa i kar. 70 h., za zallozką 

2 kor. 15 h, Du nabycia w Adm. „Nowin“, äraków Rynex gi. w. 


Kraków, 
Floryańska 36, I p. 


LIWydawea : Lneyna Szosepańrka. Radaktor odpowiedzialny ; jÓydnwan: moyna Szesepaiuła 0. Radaktor odpowiedalny; Lndwik Saczepaśski. 


